Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę, Co sohotę dołą- 
czony jest arkusz Re z m a i- 
408ci, pisma ku pożytkowi 
izabawie, Prenumerata Ga- 
gety z Dodatkiem i'Rozmai- 
losciami wynosi: na kwartał, 
"dla odbićrających w samym 
Lwowie A zr. 48 kr, na 
pocztamcie tlwowskim 56 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocziamtach 5 zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 


na wynosi dwa razy tyle co = 
kwartalna. 
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Dodatek do Gazety Lwow-- 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatka 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1l2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejscą 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmnje tyike 
frankowane listy. 


89, czerwca 1846. 


Przeglad artykułów. 


Wiadofności krajowe: Ze Lwowa: Dar dla 
p pici Galicyi Zachodnićj. — Z W ié- 

nia. 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Nota 
gabinetu portugalskiego do rządu hiszpań- 
skiego. — Okólnik ministra spraw wewnętrz- 
nych do gubernatorów cywilnych. — Żądania 
powstańców. — Groźne przesilenie finansowe. 

Anglija: Whigowie i bil przymusowy irlandzki. 
— Cło od cukru i ostateczne widoki teraźniej- 
szego ministeryjum. — Ibrahim Basza w Lon- 
dynie. —- Wielki Książę Rosyjski Konstanty 
w Portsmouth. — Świetny festyn u ambasa- 

ora austryjackiego. f, 

Francyja: Le Comte gilotynowany. — Czyn- 
nosci izby deputowanych. — Rosi ambasado- 
rem przy stolicy apostolskićj. 

Turcyja: Podróż W. Sułtana. > 

Wiadomości handlowe i przemystowe: Ze Lwo- 
wa. — Z Zaleszczyk. i 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie księgarni 
P. Milikówskiego o obiciąch papićrowych, 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Właścicielka dóbr, hrabina Siekierzyń- 
A, ofiarowała dla pograżonych w nędzy mie- 

ców obwodów zachodnich Galicyi 100 zr. 
on., zaco jéj się imieniem tychże żywą 

dziękę. 

Prezydyjura c.k. Rzadu krajowego. 

e Lwowie dnia 11. czerwca 1846. 


16 — Z Wiódnia. — 
a a ość raczył najwyższóm postanowieniem 
ia 28, maja b. r., galicyjskiemu guberni- 


jalnemu Prezydentowi Baronowi Krieg, nadać 
najłaskawićj wielki Krzyż cesarsko - austryja- 
ckiego orderu Leopolda, z uwolnieniem od taxy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugaliin. 

Z Lizbony dnia 4. czerwca, Nowy ga- 
binet przesłał do rządu hiszpańskiego notę, 
w którćj žada wyjaśnienia względem śŚciagnie- 
cia korpusu hiszpańskiego nad granicę portu- 
galska, i uskarza się na postępowanie pana 
Gonzaleza Brawo, wczasie ostatnich wy- 
darzeń w Lizbonie, które sprowadziły upadek 
ministeryjum Cabra la. 

Pan Gonzalez Brawo widział się tak 
mocno przez lud zagrożonym, Że wywiesił cho- 
ragiew hiszpańska , iuzbroił pewną liczbę Ga- 
licyjanów , których zwerbował ku swojéj obro- ' 
nie. Zarazem posłał do księcia Pałmelli 
energiczną notę, w którćj oświadczył, że przy 
najmoiejszój zrobionćj mu obrazie, wojsko 
hiszpańskie wkroczy do Portugalii, 

Minister spraw wewnętrznych wezwał okól- 
nikiem wszystkich gubernatorów cywilnych, aby 
użyli wszelkich wpływów swoich do rozbroje- 
nia buntowniczych mas ludu. »Pośród uzbro- 
jonych mas, i konwulsyjnego wzburzenia* pisze 
wtym okólniku, »wybory nie moga się odbyć 
w sposób spokojny i nienamiętny, co tyłko 
jedynie ich wolność zapewnić może. Bez nie- 
zwłocznego rozbrojenia, naród nie zdoła osią- 
gnać świętego celu, do którego dąży. Pra- 
wdziwa, rzetelna reprezentacyja narodowa, jest 
jedynym środkiem naprzeciw publicznemu złe- 
mu, wynikajacemu z rządów reprezentacyjnych.< 

Okólnik ten dał powód do nowych ogłoszeń 
buntowniczych , które poprzybijano na wszyst- 
kich rogach Lizbony, i rozrzucono po całym 
kraju. Buntownicy wzywają w nim wszystek lud, 
aby pospieszał do stolicy, i nie dał się odstra- 
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szyć przelewem krwi, byle wymódz od rząda 
większe jeszcze.koncesyje, niżeli te, które do- 
tąd uzyskał. Główne punkta tego nowego pro- 
gramu sa następujące: Utworzenie gwardyi na- 
rodowój, która juź jest organizowana w wielu 
miastach, mianowicie w Ewora; złożenie wszy- 
stkich władz miejskich i sadowych, które przy 
estatnich wyborach naruszyły prawa wyborców; 
wydanie królewskiego dekretu, któryby nowym 
JAortezom nadał cała władzę zgromadzenia pra- 
wodawczego; nareszcie wymagaja buntownicy 
złożenia niektórych Kabralistowskich oficerów, 
mianowicie, dowódzcy municypalnćj gwardyi 
lizbońskićj , komendanta twierdzy S. Jorge, 
i majora pułku drugiego strzelców, który ude- 
rzył na lud na ulicy będacy; a prócz tego ża- 


daja jeszcze, aby pan Diez, rzakrystyjan lu-, 


terski« i jałmaźnik Królowéj »niemoralny« 0J- 
ciec Markos, ze dworu oddałonymi zostali. 
Śród tych wszystkich trudności, jakiemi rząd 
ze wszystkich stron jest otoczony, grozi mu 
jeszcze przesilenie finansowe; papićry bowiem 
bankowe, które przymuszony miały obieg, 
przyjmują tylko zstratą 4 procentu, a wszystka 
gotowizna znikła z Lizbony. « 


Wielka Fłryśamifa i Eriamdyja. 


Z Londynu dnia 9. czerwca. Kryzys, 
łtóraśmy tak dawno przewidywali, zbliža się 
teraz olbrzymiemi kroki. Że ona nastapi, jest 
-teraz rzeczą niezawodną; ale jak i kiedy się 
zakończy, tego w żaden sposób przewidzićć 
nie można. Onegdaj zebrali się członkowie 
partyi whigów izby niższćj w hotelu lorda 
Sohn Russell, i przyjęli jednogłośnie to 
zdanie, że drugie odczytanie irlandzkiego przy- 
musowego bilu wszelkićmi siłami opozycyi uda- 
„remnić należy. Los tćj propozycyi był szcze- 
gólny. Zapowiedziano ją w mowie z tronu przy 
etworzeniu posiedzeń, jako tak nieodzowna, 
Że nawet systematyczni przeciwnicy gabinetu 
bardzo się za nia ujmowali, a lord Bessbo- 
rough oświadczył wprost, że nie powróci do 
Irlandyi , póki w obowiązująca ustawe zamie- 
nioną nie bedzie; a teraz, nim się jeszēze czer- 
wiec skończy,.jest ten bil uważany z obojętno- 
« ścia, czyli z niechęcia, nawet ze strony swoich 
twórców, a z stanowcza opozycyja ze strony 
whigów. Byłato propózycyja, która nie uspra- 
wiedliwić nię mogło, jak tylko najszkaradniej- 
sze i najhaniebniejsze przestępstwa , jakich się 
w Irlandyi, w najzuchwałszy sposób bezkarnie 
dopuszczano. Wtedy zachodziła nawet jeszcze 
wątpliwość, aźali ten bil z cała swoja surowo- 
Ścią skutecznym się okaże; ale na szczęście, 
„przyczyny tego wdania się w zwyczajny bieg 


sprawiedliwości, zniknęły już po większćj czę” 
ści; a chociaż niektórzy mężowie, jak np. lord 
Clemens, którzy bardzo dobrze znają oko- 
liczności Irlandyi, obstaja jeszcze za ta ko- 
niecznościa zabezpieczenia tamże Życia i ma- 
jatku, przez większa ochronę , jednakże po- 
wszechne zdanie jest takie, że pomieniony bil 
na ten raz jest zbyteczna, i tylko ha nowo pod- 
burzającą propozycyją. — Pomimoto, ponieważ 
rząd za nim obstaje, będzie on przywiedziony 
do skutku, chyba gdyby go torysowie i protek- 
cyjoniści opuścili; jeżeli oni z whigami gło- 
sować będą, albo się też tylko od głosowania 
nad nim wstrzymają, tedy klęska Sir Rob er- 
ta Peel zda się być nieuchronna. Rozprawy 
nad drugióm odcsytaniem będa cztóry wieczory 
trwały, a Że rząd niéma jak tylko dwa wieczo- 
ry w tygodniu do awojćj dyspozycyi, a daźność 
wszystkich stronnictw zmierza do uzyskania 
czasu, tedy zdaje się, Że rozstrzygnięcie przed 
18tym czerwca nie nastąpi. Także na wszelki 
wypadek bil zbożowy nie wieleco przed tym 
czasem przejdzie przez izbę wyższą, a do tego 
czasu nie będa przeciw rzadowi nieprzyjaciel- 
skie środki użyte. Jeżeli przypadkiem nie opu- 
szczą protekcyjoniści Peela w kwestyi irlandz- 
kićj, wtedy po tćj decyzyi nastąpi bezpośrednie 
decyzyja o cłach od cukru, w którćj ma rzą 
po swojćj stronie tylko małe prawdopodobień- 
stwo pomyślnego skutku. Ustawa, która zapro- 
wadziła dotychczas trwające cła od ćukru, koń- 
czy się z dniem 5. lipca, tak, iż wtym krót- 
kim czasie, albo coś uczynić wypadnie , albo 
też trzeba będzie chwytać się jakiego tymcza- 
sowego Środka. -— Wszelako rzad ma jeszcze 
jeden ostatni sposób : królowa, która, jak sły- 
szymy, szczórze sobie życzy, zatrzymać Sir 
Roberta Peel przy stórze rządu, może mu 
rozkazać, by parlament rozwiazał. Jestlo rzecz 
nadto jasna, Że rezultat.tćj propozycyi nie miał- 
by pożądanego skutku, jednakże mogłaby ona 
odwlóć zmianę, i zupełnie inny obrót nadać 
widokom następców Sir Roberta Peela 
Nie można jednakże uważać za rzecz prawd” 
podobną, Że aż do tego kroliu wypadnie przy” 
stapić. 

Ibrahim Basza w czasie pobytu sweś? 
w Portsmouth, oglądał tamtejszy AO a 
morski i był obecny na popisach wojsk. po 
wczorajszego przed południem przybył So 
kolei Żelaznój do Londynu 'i wysiadł w `, 

. . o 
telu Mivarta. Zaraz po jego przybyciu in- 
widziło go wiele znakomitych osób, między D 
nemi Sir Robert Peel i książę Welling 
ton. Dzisiaj był Ibrahim Basz 
warzystwie tegoż księcia na paradzie gw 
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na' cześć Frólowćj odbytćj. Na tejże paradzie 
znajdowali się także ksiażę Albrecht i ksią- 
zę Gam bridge. 
| W. Rsiążę Rosyi Konstanty zawinął z swo- 
Ją flotą do Portsmouth dnia wczorajszego. 
Niewiadomo jeszcze, czy tym razem będzie 
także w Londynie. 
Między wiela festynami , które w teraźniej- 
szćj porze roku w salonach wielkiego świata 
Wyprawiono, i w dzieńnikach z wielkim wy- 
Szczególnieniem opisano, odznaczał się szcze- 
$ólnićój , wielki bal w hotelu austry- 
Jackićj ambasady. Bal ten .wypra- 
wit 29. maja, w obchód imienin lego Mości 
Cesarza Ferdynanda, (które na dzień 30. 
mają przypadają), Jego Kxcelencyja hrabia 
bietrichstein w Chandos-house. Przy- 
Botowania do tego festynu uczynione w jak naj- 
większym rozmiarze. Wszystkie sale i aparta- 
menta hotelu były peotwićrane , i jak najrzę- 
Biścićj oświetlone. Prześliczne kwiaty, i mnó- 
stwo egzotycznych roślin zdobiły wschody i 
Przedpokoje. Od pół do jedónasićj godziny 
apartamenta zaczęły zapełniać się gośćmi. 
Z wielkićj ich liczby wymienimy tylko kilka 
„imion, Z członków dyplomatycznego ciała byli 
tam ministrowie; Rosyjski, Portugalski, Ha- 
nowerski, Brazylijski, minister z Buenos-Ayres, 
Sardyński , Belgijski, Mexykański, Wirtember- 
ski, Iliszpański, i sprawujący interesa Wyso- 
kiej Porty i Szwecyi. Ze znakomitszych cudzo- 
ziemców byli obecni : Fsiaże Szwarzen- 
serg, książę Esterhazy, hrabia Bathia- 
ay, hrabia Zichy i wielu innych. Hsiężnę 
GI oucester, gdy przybyła, przyjął hrabia 
Vietrichstein u samego powozu i zapro- 
wadził do salonu, Książę Jórzy Cambridge 
przybył o pół do dwunastéj, a księżna Cam- 
ridge przed sama północą; niebawem po 
ek przybył także jéj małżonek, książę Cam- 
ridge. Hziażę Wellington wystąpił na 
Cześć festynu w mundurze feldmarszałka 
p ustryjackiój armii. Z gości balow 
s także ; Lerd-Major Lond 
d małżonką, i również majęt 
y Indyjanin Dwargaop 
niec zaczał się a 
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jak nakazuje ustawa na ojcobójców. Śród noey, 
w jak największój ciszy wystawiono przy ro- 
gatkach Sł, Jacques gilotyne, a że nikt się nie 
spodzićwał tak spiesznego wykonania wyroku, 
zwłaszcza w tak porannćj godzinie, przelo sto- 
sunkowo tylko mało ludzi zgromadziło sie na 
płac tracenia. Byłoby ich jeszcze mnićj przy- 
było, gdyby pojedyńczy gwardziści municypalni 
nie byli jeszcze wczoraj oznajmiłi swym przy- 
jaciołom i znajomym, Že ma dziś rano, skoro 
świt, odkomenderowani sa do rogatek St. Ja c- 
ques, co jak się spodziówać można, napro- 
wadziło na domysł prawdy. Wielu sądziło tu- 
taj, że Lecomte będzie ułaskawionym; ró- 
wnież i w izbie krążyła przedwczoraj taka po- 
głoska. Jakoż w samćj rzeczy, Król zamyślił 
był z słaźaczego mu przywileju zrobić użytek. 
Lecz w radzie ministrów, która się wczoraj ze- 
brała, dla naradzenia się nad ta kwestyja, pa- 
nowało prawie jednogłośnie to zdanie, że uła- 
skawienie nie byłoby na swojóm miejscu, i na 
wszelki sposób wydano w tym duchu decyzyję. 
Izba deputowanych zajmuje się ogólnemi 
rozprawami .co do kredytów dla Algieryi.-— 
Na posiedzeniu tójże izby dnia dzisiejszego 
skreślił pan Focqeville stan Algieryi w na- 
stępujacy sposób : Ostatnie wypadki przekona= 
ły, Że posiadanie i zarządzanie Algieryi przez 
ludność tegoż kraja jest czczem urojeniem, i 
że panowanie Francyi wtym kraju tylko przez 
kolonizowanie europćjskićj ludng =* utrwalić 
się może. Całe dotychczasozą 
ju, wypływa z braku dog 
wego. Marszałek Bu 
wojnę prowadzić, ni 
dowi dostatecznćj 
postępowanie vý 
kolonizowani 
się po wojrą 
koełonizo; 
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w kwestyi o Jezuitach, posłany był do Rzymu, 
został teraz ostatecznie ambasadorem przy Sto- 
licy Apostolskićj mianowany. W równym cza- 
sie wyniósł go rzad francuzki do stanu hrabiów. 


Murcyja. . 


W. Sułtan w podróży swój z Konstanty- 
nopola przez kraje tureckie do Ruszczu- 
ku, odbył dnia 44. maja uroczysty wjazd do 
Adryjanopoła, gdzie wysiadł w pałacu gu- 
bernatora. Dnia. 15. po odprawieniu modłów 
w meczecie Sułtana Selima, zwidził Jego Wy- 
sokość koszary i nowy most przez Mary- 
ce; objadował zaś w ogrodzie bogatego Or- 
mianina nad tąż rzeka. Dnia 16. zwidził Mo- 
narcha rozmaite meczety. Dnia 47. oglądał 
znowu koszary i szpital wojskowy, a urzędni- 
kom podarował gratyfikacyję pieniężną. Dzień 
48ty odznaczył się uroczystą ceremoniją: Mol- 
lah (wielki sędzia), Mufty, Iraanowie i Mude- 
rysowie (profesorowie) tudzićż znakomitsi Mu- 
zułmanie i Rajasowie udali się na rozkaz W. 
Sułtana do pałacu, gdzie wielu z nich nadane 
zostały wyższe godności; naczelnicy gmin reli- 
gijnych ozdobieni przytóm zostali orderem Ni- 
szan - Iftiha, a kilku znakomitszych miesz- 
kańców' miasta otrzymało szuby honorowe. 
Po rozdzieleniu tych łask, minister spraw ze- 
wnętrznych Reszyd Basza miał do zgroma- 
dzenia w obec W. Suitana mowę, w którćj 
między in i wyraził: vže W. Sułtan Życzy 
Jego poddani bez różnicy 
jxki doznawali; że W. Sul- 
ynie w tym celu, aby 
onał o prawdziwych 
aby to uzupełnił, 
ścia niedostaje. 
nister, Że W. 
aby uciażli- 
ladowe- 
rzekę 


xander, Msiążę panujący Serbii, — W- 
Sułtan przyjął tegoż Msiążęcia najłaskawićj » 
udarował go swoim portretem, szablą, dy" 
jamentami suto wysadzona, i dzielnym ruma* 
kiem. — Gdy W. Sułtan ruszył w dalszą dro- 
ge do Ruszczuku, Hsiażę Serbii udał si9 
z powrotem do Belgradu, gdzie około poło* 
wćj czerwca jest spodziewany. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeacyć prywatnej). 

Ze Lwowa dnia 18. czerwca. Chłodne po- 
wietrze w drugićj połowie zeszłego, tudzież 
w pićrwszych dniach bieżacego miesiaca, wstrzy* 
mało wegetacyję i spóźni jak się zdaje o parę 
tygodni spodziewane wczesne zbiory; a gdy 
przytóm zboże ma znaczny odbyt do obwodów 
zachodnich, przeto. cena onego dotąd dość 
wysoko się trzyma. Wódka przeciwnie nióma 
ani dobrego odbytu w okolicy tutejszćj, ani tók 
idzie w handel do innych prowincyj. Za ko- 
rzec pszenicy płaca po 5 zr. 12 kr. do 5 zr: 
36 kr., Żyta 4 zr. 24 kr. do 4 zr. 36 kr., ję” 
czmienia 3 zr. 24 kr. do 3 zr. 36 kr., hreczki 
8 zr. 24 kr. Temi dniami sprzedano kilka 
partyj okowitćj, garniec po 35 do 36 kr. m. Mr: 


Z. Zaleszczyk dnia 16, czerwca. Mimo pory 
roku dotad chłodnćj i wietrznój, pszenica, 
żyto, jęczmień i owies wyglądają w polu bar- 
dzo pięknie, tylko kukurudza, fasola i ogórki 
ucierpiały nieco. — Żniwa zaczną się w ogóle 
późnićj aniżeli z wiosny spodziewać się było 
można, i podobno dopićro w końcu lipca, ® 
może aż w sierpniu. Jak dotad, wszędzie z8- - 
nosi się na obfite urodzaje. — Zboże jest U 
nas w następujacćj cenie: Korzec pszenicy © 
3 zr. 12 Kr. do 3 zr. 36 kr., żyta 2 zr. 24 kr 
do 3 zr., jęczmienia 2 zr, 36 kr., hreczki 2 
zr. 24 kr.; owsa 4 zr. 36 kr. do 2 zr. m. ** 
Garniec okowitćj 29 do 30 kr. m. k. — Zyta brak 
, > * tylko w małych partyjać 


JAraków. 


Tatejsza Dyrekcyja Policyi wydała pod dniem 
O. sierpnia r. b. następujace obwieszczenie : 

»Już po dwakroć Dyrekcyja Policyi spowodowa- 
DĄ była ostrzedz mieszkańców miasta Krakowa 
Przez publiczne obwieszczenie, pod rygorem 
surowćj kary, ażeby fałszywych, a spokojnych 
mieszkańców zatrważajacych wieści, nie wymy- 
ślali, i takowych nie rozgłaszali. — Gdy mi- 
Mo tego i teraz jeszcze zdarzają się wypadki, 
žo ludzie złośliwi, niespokojni, podobnych 
rozgłaszań się dopuszczaja, przeto Dyrekcyja 
Policyi mając na celu zabezpieczenia spokoj- 
ności mieszkańcom tutejszym, i chcac ażeby 
obwieszczenia na czele powołane, należyty wzie- 
ły skutek; na zasadzie upoważnienia Jego Ex: 
celencyi Szefa rządu cywilno - wojskowego po- 
Manawia : iż ktokolwiek dopuści się rozszerze- 
nia jąkichbadź pogłosek na zdziałanie postra- 
MU w publiczności wymierzonych, jako bu- 
Tzyciel spokojności publicznćj, karze aresztu 
Policyjnego ścisłego przez miesiąc jeden, lub 
według stanu osoby karze cielesnój ulegnie.« 

(Gaz. Krak ) 


Meosyja. 


Od połowy miesiąca czerwca poniosla okolica 
Tyflis straszną klęskę przez szarańczę. Za- 
raz we dwa dni za pojawieniem się swojem 
niszczyła ona powiększćj części w całej 
okolicy miasta wszelkie zboże i jarzynę ; jak 
daleko oko zasiągnać mogło, okryte były tak 
pastwiska na górach jak i łąki gruba chmara 
tego owadu. Szczęściem, że w niektórych 
miejscach na nizinach, nim nadciagnęła szarań- 
cza, były już zżęte jęczmień i pszenica, ale 
na polach wyżćj położonych, gdzie późnićj 
Ojrzewa zboże, niemożna się było tak pręd- 
© z nićm uwinąć. Wszystko więc pozostało 
p° Pastwę tego robactwa. We wszystkich cer- 
wiach nakazano modły. Od roku 4823 nie 
yi Tylia dotknięty ta plaga. 


Tona aE 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
CZ korerpondencyi prywatnej). 


z . 
a Sadagóry dnia ff, sierpnia. 


jarmarku k Na naszym 


„itóry się zaczał dnia 9. b. m: było 
AR tylko 2860, a z Multan 540, czyli 
„Bole 3400 wołów. Parę najlepszych czyli 
PC S sprzedane po 1łł zr., pare 
ar. m ko” Po 135 zr., a Ocetnarowa po 420 
* M Sprzedający wyszli dobrze, gdyż 
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zpowodu późnego jarmarku w Bełcach (w Bes 
arabii), mniéj do nas wołów -przypędzono ani- 
żcli się spodziewać było można; atak kupcom 
którzy tu z najodleglejszych obwodów Galicyi” 
za kupnem wołów przybyli, nie pozostało nie 
innego jak tylko stosować się do cen. Zaku- 
pione tu woły puszczono do Ołomuńca, i tyl- 
ko dwie partyje poszły do Węgier. Hrajowych 
wołów było na tym jarmarku do 1500: płaco- 
no je dobrze, i po największćj części zakupili 


je właściciele ziemscy z sąsiednich obwodów 


Galicyi. Koni nie było wcale tym razem. 

Na nasz przyszły jarmark na dzień $my wrze- 
śnia przypadający, spodziewamy się do 12,000 
wołów; w Besarabii radzi pozbyć się rogacizny, 
gdyż niesłychane tam upały panuja, w skutek 
czego brak siana teraz już w znaki się daje. 


Z Czerniowiec dnia 11. sierpnia. Zboże spa- 
da u nas zceny. Z tegorocznych zbiorów nie 
możemy jeszcze nic o cenach powiedzieć; da- 
wniejsze zaś ziarno tak płacą: lorzec pszenicy 
8 zr. 12 kr., Żyta 2 zr. 24 kr., jęczmienia 2 
ar., kukurudzy 2 zr., owsa 1 zr. 36 kr. m. k. 
Wadra (18 kwart) wódki 1 zr. 44 kr. m. k 


praune 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 12. sierpnia. 

Przypędzili natarg: 1) Josel Nuchim, 
z Łuki, 75 wołów; 2) Salomon Hrdliczka, ze 
Stryja, 91; 3) Dawid Eisner, z Bukaczowiec, | 
408; 4) Leibisz Allerhand, z Żydaczowa, 138; 
5) Salom. Hett, z Młyniszcza, 102; 6) Lipa 
Gold. z Żurawna, 46. — Małemi partyjami 
222. — Ogółem 782, 


Cena je- Z tych. 
„dnój para 
Zakupione: =| pory | = ważyć 
=| w.w. | g | mogła 
È E 
zr. |kr. cetnar. 
Ne 
© partyi Nr. 1. do Wićdniaj 71] 330|—|31)2) 8312 
Partyję Nr. 2. kawałkami 4 
Zi partyt Nr. 3. do Wiednia| 65] 337/30] — 8344 
Z partyi Nr. 4. do Pragi . |131} 555|—| 7 | 8 uje: 
Zpartyi N. 5. do Wiednia |100] 5350|—) 2 | a 3ją. 
Z partyi Nr. 6, detto 44) 364]—]| Q | ot 


Małe partyje całkiem roz- 
kupiono. 


Przed targiem sprzedali: 4) Jakób. 
N., z Fyśmienicy, 174 wołów; 2) Teodoro~ 
wicz, ze Stanisławowa, 180,; 3) Popowicz, z Li- 
pek, 268; R CPiędóm? z nazwiska, z Mul- 
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tan, 400. — Małemi partyjami 420. — Ogó- 
em 742, 


Cena je- | Z tych 

dnéj „ | para 

Rupiomoż = | pary | 3 | ważyć 

3 |w w. w.| € |.mogła 

es 4] F „SSE, 

zr. | kr. cetnar. 

1j2 

Zi partyi Nr.1.do Wićdnia 16 | 405 | — | 4 1j9 | 10 1j9 

Z partyi Nr. 2. detto 174) 430]—| 6 |11 144 
% partyi Nr. 5. detto 362) 425|—| 6 |il 
Z partyi Nr. 4, detto 98] 375)—| 2 |10 


Z przypędzonych w tym tygodniu 1524 wo- 
łów, mieliśmy na naszym dzisiejszym targu 
782 sztuk, a 742 wołów sprzedano z drogi 
przed targiem do Wiódnia. Prócz tego, pār- 
tyja z 200 wołów miała być jeszcze w drodze, 
i zapewne do Wiódnia wprost popędzoną Zo- 
stanie. Woły na naszym targu nie były szcze- 
gólniejszćj jakości. 

Słychać iż z Węgier mnićj teraz idzie wo- 
łów do Wićdnia : brak paszy w tym kraju zmu- 
szał do zbywania rogacizny; teraz zaś gdy w 
skutek dószczów łaki poprawiły się, właściciele 
wołów wstrzymują się z ich wyprzedawaniem. 

W Wiódniu stoi cetnar wołu na 41 zr. w, w. 

Na przyszły tydzień nie spodziewamy się wię- 
aćj wołów jak tym razem. 


Jak przechowywać ziemniaki 
nadpsute ? 


Gdy w wielu okolicach Galicyi , ziemniaki 
sa teraz taka sama choroba dotknięte, jaka 
w przeszłym roku gdzieniegdzie u nas i w in- 
nych Krajach grasowała *), idzie o to, aby po 
wykopaniu ich i przebraniu, ocalić te, które 
jeszcze widocznych znaków zepsucia nie mają, 
albo mało tylko są uszkodzone. Wiadomość 
ta jest arcyważna, przynajmnićj, dla kmiotków, 


*) Oznaki tćj choroby są: iż na liściach pokazują 
się plamy czaąrniawe, poczém cała nać czernieje 
i usycha- Następnie udziela się to złe po łody- 
dze Bamym ziemniakom, które bardzo przykrego 
dostają odoru. Przyczyuą tej choroby są poda- 
bno chrząszczyki, cokolwiek większe od pchły. 
ziemnej, które osiadając naprzód na liściach, 
gryzą je, tak iż liść obumiera i gnije, a gnicie 
to udziela się następnie mocniejszej spodniej czę- 
ści łodygi i samymże głąbiom. 


aby ich od ciężkiego przednówką uchronić. — 
Oto w Tygodniku rolniczo-przemysłowym z dnia 
10. b. m. pewien obywatel z pod Sądowój 
Wiszni donosi, iż z pomiędzy wszystkich 
przez niego w przeszłym roku próbowanych 
sposobów ocalenia takich ziemniaków, najsku- 
teczniejszóm okazało się nasypywanie ich 
grubo piaskiem, gdy w kopce na zimę 
zostaja składane. — Przechowane tym spo- 
sobem ziemniaki (w kopcu 500 korcy miesz- 
czącym) przezimowały jak najlepićj, i ani je- 
den nie uległ zgniliznie lub strupi eszałości ; 
gdy tymczasem ten sam gatanek z wyższych 
suchych gruntów ułożony w kopce, lecz pias- 
iem nieprzysypany, ucierpiał bardzo wiele. 

Co do innych teraz podawanych lecz jeszcze 
niewypróbowanych sposobów, odsyłamy czytel-- 
ników do artykułu »% Dobromila, umieszczo- 
nego pod wiadomościami handłowemi i prze- 
mysłowemić w Gazecie naszćj z dnia 13. b. m. 


O machinie do Żęcia zboża 
w Galicyi nowo wynalezionćj. 


Pan Sanisław Waguza, uprzywilijowany 
wynalazca machiny do żęcia zboża, czyli siewni- 
ka nadwiślańskiego, wyjechał na wiosnę r. b- 
(jakeśmy już donosili) do Czech, aby tamże 
machinę swoja kazać sporządzić. Jakoż mając 
z gotowa juź machina puścić się z Itarlsbadu' 
do Wićdnia, w celu odbycia tamże prób pu- 
blicznych , gdy wychodził z swego pomieszka- 
nia, wytknał nogę na wschodach i przymu 
szony bsł poleżóć włóżku parę tygodni. Tym- 
czasem jeden z jego ludzi z mechanika ma- 
chiny mało obeznany, na popisach przed ci- 
snącą się publicznościa*) , nieumiejac nią kie- 
rować, wywrócił ja, przyczóm różne części: 
z lanego żelaza pogruchotały się. Gdy ha- 
mernia na odlanie tych części: zażądała czasu 
aż do. września, przeto pan Waguza, który: 
już zdrowie odzyskał, zmuszony jest odłożyć 
popis z tą machina aż do Źniw przyszłorocź* 
nych; przez zimę zaś postara. się o wystawie” 
nie kiłkanastu podobnych machin, aby udo- 
wodniwszy próbami “ich. użyteczność, mó8* 
niezwłocznie przysłużyć się niemi żądający”* 
osobom. 

%*) Jaką publicznością wiódeńską czyli też kario 

badzką ? Korespondent nasz nie wyraża s. 
w tem miejscu dokładnie.. (Red.) 
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(Drukiem Plosra Pillera we Lwowie.) 


